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Ja, w sprawie Pańskiego pisma z dnia 28.08.2008r.adresowanego do Krajowej Rady Polskiego Związku Działkowców i Działkowiczów w tym i do mnie. Znów chce Pan w imieniu swojej partii na siłę uszczęśli​wić działkowiczów obiecując im tak zwane przysłowiowe złote góry. W roku 2004 kolega z tej samej partii pan Tomasz Markowski tak samo złożył do Sejmu projekt ustawy obiecując im uwłaszczenie. W rezultacie tamtego pomysłu jak i pańskiego nie było i nie będzie to uwłaszczeni lecz wywłaszczenie i likwidacja milionowego ruchu działkowców istnie​jącego w Polsce od ponad stu lat. Ja posiadam działkę już od 50-ciu lat, której to ja jak i moi najbliści /trzecie pokolenie/ nie chcemy stracić. Dlaczego to co jest dobre, sprawdzone i akceptowane ponad 90% działkowców chcecie państwo Posłowie z partii mającej w tytule Prawo i Sprawiedliwość zburzyć? Ten chybiony zamysł rzekomo też w imię sprawiedliwości społecznej zasiał znów duży niepokój wśród działkowców. Droga do uwłaszczenia, którą Pan nie przemyślenie propo​nuje jest długa, kręta, wyboista i nie do pokonania przez ludzi bied​nych, starych, schorowanych emerytów i rencistów, bezrobotnych i nie​pełnosprawnych. Działka o pow.400 mkw to dla mnie i mojej rodziny jedyny majątek i dorobek całego życia. Działkowicze to. ludzie biedni, których /nie mogą nawet śnić/ nie stać ha dom z ogrodem, samochód i dacze gdzieś na Mazurach w górach czy nad morzem. Tej grupy ludzi nie jest stać na kupno mieszkania w budowanych obecnie domach w chro​nionych osiedlach za cenę ca 6-10 tys.za 1 mkw. Działkowicze jakże często mieszkający w małych domach bez ogródka i wygód, oraz tych szczęśliwszych bo za uciułane pieniądze mieszkających w blokach spółdzielczych w tzw M-2 lub M-3 mających ciepłą i zimną wodę, gaz, CO I WC. Wiemy, że w czasie wojny domy zostały zniszczone w 80% np w Warszawie. A więc trzeba było budować szybko i tanio przeważnie z tzv wielkiej płyty, ażeby zaspakajać potrzeby mieszkaniowe. Obecnie przez niektórych publicystów i polityków tak mocno wyśmiewane i nazywane blokowiskami. Dla tych działkowiczów działka jest zbawieniem, na którą dojeżdżają rowerem nawet nienajnowocześniejszym.
Transformacja ustrojowa najbardziej dotknęła biednych, nie stać mnie na wyjazdy na wczasy, czy wysłanie dzieci i wnuków na kolonie czy obozy tu w naszym kraju nie śniąc nawet o zagranicy. Z tanich socjali zakładowych już od ponad 20 lat nie można skorzy​stać, ponieważ od Skierniewic do Warszawy nie ma, już państwowych i społecznych zakładów pracy bo zostały zlikwidowane a tym samym i ich ośrodki wczasowe i kolonijne. Działka dla mnie i mojej rodziny to wypoczynek na świeżym powietrzu z dala od kurzu, hałasu i spalin na której przebywam od rana do wieczora, od wczesnej wiosny do późnej jesieni. To więcej zdrowia i dłuższego życia. To więcej tańszych, zdrowszych i świeżych.  warzyw i owoców. Działka to zacieśnianie więzów rodzinnych. To wychowanie dzieci i wnuków w możliwie jeszcze względnych warunkach ekologicznych. Ogród nasz istnieje od ponad 55 lat. Powstał przecież za zgodą odpowiednich władz na nieużytkach rolnych. Z ugoru i zachwaszczonej terenu działkowicze swą ciężką i mozolną pracą przy wydatnej pomoc; byłych /upadłych 15 lat temu Zakładów/ i władz związkowych prze​kształciły go w piękny ogród. To działkowicze za własne pieniądze i na własny koszt ponieśli poważne wydatki inwestycyjne w postaci dwukrotnej  wymiany ogrodzenia, elektryfikacji i nawodnienia. I teraz ta ich /wielu nie żyjących/ ciężka praca i finansowana wspólna własność ma stać się własnością skarbu Państwa i Gmin. Dlaczego? Pomysł Pana i pańskiej partii  na rzekome uszczęśli​wienie działkowców poprzez danie im działek na własność jest złej jakości kiepską ,nieświeżą i nietrafioną kiełbaską wyborczą. Proszę pamiętać przypominam, że działkowców jest w Polsce ca 1 mil. razy przeciętnie przez cztery osoby w rodzinie to jest około 4-ch milionów wyborców co stanowi poważny elektorat w przyszłych wyborach. Informuję Pana, że w styczniu 2004-r w imieniu PIS-u pan poseł Tomasz Markowski złożył w Sejmie projekt Ustawy obiecu​jąc działkowcom, że dostano ogródki na własność za jakieś tam marne grosze. Działkowicze nie dali się nabrać i ostro zaprotestowali przeciwko żenująco zakłamanym i zafałszowanym zapisom, gdzie w uzasadnieniu pojawiło się wiele przekłamań z wyjątkiem determina- cji autorów podporządkowania ogrodów władzom miast i gmin. 
Załączam Panu trzy kserokopie wypowiedzi działkowców z września 2004-r na temat uwłaszczenia działkowców do projektu PIS reprezen​towanego przez byłego posła pana Tomasza Markowskiego, który to w roku 2007 nie został wybrany Posłem. Być może, że do tego przy-czynili się działkowcy z Okręgu Nr.4 w Bydgoszczy. Czy liczy Pan na większe poparcie niż otrzymał Pan w poprzednich wyborach? Oświadczam, że Ja i moja najbliższa 18-sto osobowa rodzina w żadnych nadchodzących wyborach nie odda głosu na partię PIS.-
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Polecam Panu przeczytać Biuletyny Informacyjne Nr 10 i 11/08 odnośnie reakcji działkowiczów i działaczy PZD w odpowiedzi na Pana pismo do tego nowego projektu PIS na rzekome uwłaszczenie ich. Panie Pośle. Proponowane przez Pana zmiany na siłę uszczę​śliwiające działkowców przysporzą im wiele kłopotów i wydatków szczególnie emerytom i rencistom , bezrobotnym i niepełnosprawny nie do pokonania co w rezultacie przyczynić się może z powodu stresów skracać im życie. Działkowcy zrzeszeni w Polskim Związki mają prawdziwą /podważaną tylko przez PIS/ demokrację. Sami wybierają z pośród siebie Zarząd, Komisje i delegatów na Zjazdy Okręgowe, a tam z kolei na Zjazd Krajowy. To działkowicze poprzez swoje uchwały decydują o tym co należy wykonać w czynie społe​cznym, a co pokryć ze swoich składek. Działkowcy posiadają przez siebie i swoich przedstawicieli legalnie uchwalony Statut i re​gulamin ROD, gdzie w sposób jasny określone są ramy zagospodaro​wania i wyglądu działki, gdzie nie ma miejsca na samowolę co wg Pańskich nieżyciowych propozycji będzie. Powtarzam raz jeszcze chcemy sami decydować o swoim ogrodzie a nie jakiś tam urzędnik gminny. Nie wiem czy Panu jest wiadome, że w wielu krajach Europy Ogrody działkowe Istnieją na identycznych lub podobnych zasadach jak u nas i są jeszcze wspierane przez Władze i Parla​menty. Czy u nas w Polsce musi być akurat inaczej? Bo PIS uważa, że organizacja PZD jest reliktem PRL-u. Ogrody takie były już organizowane za II-ej Rzeczpospolitej. Wiele z nich mają już ponad 100 lat. Mamy dobrą Ustawę z 2005r,która w dostatecznym stopniu broni interesów działkowców. W obronie ustawy o ROD podpisy złożyło ponad 614 tysięcy działkowców czy to dla Pana nic nie znaczy? Panie Pośle. Nawiązując do pańskiego projektu zmia​ny Ustawy o ROD jestem przekonany, że PIS dąży do zlikwidowania Polskiego Związku Działkowców, a to przyczyni się do likwidacji ogrodów. Wybaczy Pan, że odniosę się do dwóch punktów Waszego projektu: 1. Opłaty pobierane od działkowców w 100% zostaną na rzecz danej wspólnoty. W moim przypadku jest to 400mkw. x 0,15zł= 60,00 zł. Z tego 65% zostaje do dyspozycji Zarządu ogrodu co stanowi 39,00 zł, a 35% tj. 21,00zł zostaje odprowadzanych do Zarządu Okręgowego. Co mi daje Związek za te 21.00 zł. Mamy zapewnioną opiekę prawną, instruktorską i informacyjną. Każdy Ogród w zależności od wielkości dostaje bezpłatnie /miesięcznik/ tzw. Biuletyn Informacyjny i działkowca. Oprócz tego z tych tak prze​cież niewielkich pieniędzy Ogrody Działkowe dostają pomoc finan- sową na realizację swoich potrzeb inwestycyjnych. Mogą też korzystać ze zwrotnych bezprocentowych pożyczek.-
Natomiast za odprowadzany podatek do gminy działkowcy otrzymają je​dynie figę. Odnośnie p-ktu 2. Ustawodawca zerwał spokojnie jeszcze nie_zerwał i mam pewność, że nie zerwie z dotychczasową strukturą ogrodnictwa działkowego, która polegała na obowiązku przynależności wszystkich działkowców do jednej monopolistycznej organizacji. Po pierwsze to nie jest monopolistyczna organizacja to jest legali Związek, a przynależność do niego nie pociąga żadnych dodatkowych kosztów. Panowie z PIS-u dajcie sobie spokój i nie starajcie się na siłę uszczęśliwiać działkowców swoimy pomysłami bez konsultacji z naszym Związkiem. Mamy dobrą ustawę 1 będziemy jej bronić. To co Pan proponuję to nie będzie pomoc ludziom biednym to będzie "Pogoda dla bogaczy" na co tylko czekają Ci którzy przy okazji będą chcieli ubić swój interes, A co Pan powie na temat tzw. spec-ustawy, z dnia 25.07.2008r Art.11j,która już weszła w życie 1O.O9.O8 i jest sprzeczna z ustawą z dn.8.07.2005r o ROD z artykułami od 17-22,oraz konstytucją RP art.2,21,31,32 i 64. I czy tutaj w tym miejscu mogłyby się obronić proponowane przez PIS tzw. Wspólnoty? Nie, tego ustawowego "knota" może tylko podważyć nasz silny 1-no milionowy Związek w co bardzo wierzę. Zwracam również uwagę, że nas: Związek PZD jest zrzeszony w Międzynarodowym Związku Działkowców którego XXXV Kongres odbył się w dniach 28-30.08.2008r w Krakowie na temat przyszłości i dalszego rozwoju ogrodnictwa działkowego. Panie Pośle proponuję Panu i pańskiej partii nie zajmować się więc ogrodami działkowymi. A jeśli już leży Wam tak głęboko na sercu sprawiedliwość społeczna i pomoc tym biednym to proszę zająć się głodnymi i niedożywionymi dziećmi, bezrobotnymi nie ze swojej winy, obywatelami żyjącymi poniżej minimum socjalnego i bezdomnymi.
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